„Do młodych i o młodych” – Prymas Polski  kardynał August Hlond (1881-1948), w trosce o polską młodzież.
Praca uzyskała wyróżnienie na ogólnopolskim konkursie w roku jej autorką jest Joanna Grajewska-Wróbel- nauczycielka historii, wiedzy o społeczeństwie i edukacji regionalnej 
I. Wprowadzenie 


W bogatym życiu wybitnego Górnoślązaka Augusta Hlonda, wyróżnić można trzy okresy: pierwszy – salezjański, drugi – August Hlond jako Administrator Górnego Śląska, oraz trzeci – Hlond jako Prymas Polski.

Do tego należy dodać jeszcze okres wstępny, a zarazem podstawowy, wychowanie na gruncie zdrowej, katolickiej, śląskiej rodziny. Właśnie takie wychowanie dało podstawy pod wielką działalność duszpasterską Kardynała Hlonda, jako wychowawcy całego Narodu Polskiego w trudnych czasach przełomu. Każdy okres w jego życiu i działalności jako Sługi Bożego, nacechowany jest widocznym powołaniem nauczycielskim, a przede wszystkim wychowawczym. 

Ksiądz August Hlond bardzo kochał dzieci i młodzież. Można się o tym przekonać śledząc jego drogę życiową i kapłańską, czytając jego listy i analizując jego kazania i homilie. Postawił na młodzież, widząc w niej nadzieję na wyleczenie wszystkich ran, jakie Naród Polski odziedziczył po latach zaborów, wojnach  i niewoli politycznej.

Nawet wtedy, kiedy jego słowa nie były bezpośrednio adresowane do młodych, słychać w nich było pobrzmiewającą nutę wychowawczą i pedagogiczną. 

„ Wielkiej, bardzo ważnej pomocy spodziewam się po tobie, zacny ludu śląski. Liczę na tę żywą i praktyczną wiarę, która była i jest twoją chlubą”. – List pasterski ks. Augusta Hlonda skierowany do wiernych Górnego Śląska na okoliczność inauguracji jego administrowania kościelnego na naszym terenie.
Ksiądz August Hlond przeszedł konkretną pedagogiczną drogę jako nauczyciel, wychowawca i opiekun młodzieży. Z założenia  śladem Świętego Jana Bosko, Salezjanie są powołani do pracy z młodzieżą i to często z trudną młodzieżą. Miał dobry przykład w domu. Pochodził z wieloletniej, śląskiej rodziny, pracownika kolei w Mysłowicach. Rodzina jego była bardzo pobożna. Ojciec dawał dobry przykład swoim dzieciom codzienną rzetelna pracą i modlitwą. Klimat pobożności i umiłowania „ojcowizny” stwarzała matka. Całą rodziną chodzili systematycznie na pielgrzymki do Piekar – śląskiej Częstochowy, do Matki Boskiej Piekarskiej, która już wtedy słynęła licznymi cudami. Matka trzymała całą rodzinę w odpowiednim, boskim porządku. Do jej programu wychowawczego realizowanego na co dzień, bardzo pasuje zdanie:
„ O społeczeństwach nie decydują politycy, tylko kolana matek”.
Ślązacy też często mawiają: „ Zrobić, co zrobić, a potem robić dalej!” 

W śląskim domu rodzinnym August nauczył się jak uczciwie pracować i być odpowiedzialnym za siebie i innych. Przez całe życie kapłańskie realizował taki etos pracy. Mimo, że osiągnął najwyższe zaszczyty w strukturach hierarchii kościoła w  głębi duszy i serca pozostał do końca swojego życia człowiekiem skromnym, pokornym wobec Boga i ludzi, odpowiedzialnym i bardzo mądrym. 
W 1905 r., kiedy otrzymał święcenia kapłańskie, przełożeni skierowali neoprezbitera do Krakowa. Objął tam funkcje kapelana „Schroniska im. Księcia Aleksandra Lubomirskiego”. Miał także dobrą praktykę w Oświęcimiu w Zakładzie Salezjańskim. Młody kapelan zdobył w Krakowie nowe doświadczenia duszpasterskie, gdyż w schronisku przebywali młodzi, ale już zagubieni i  zaniedbani wychowawczo chłopcy. 

W dwa lata później przełożeni powierzyli księdzu Hlondowi założenie placówki salezjańskiej w Przemyślu. Doceniając powołanie nauczycielskie i wychowawcze młodego księdza, w 1909 roku kierują młodego Augusta do Wiednia, gdzie zostaje przełożonym nowego Instytutu Salezjańskiego. W Wiedniu August Hlond pracuje 9 lat, gdzie daje się poznać jako doskonały organizator, wychowawca, nauczyciel i pedagog. W 1910 roku zostaje zaangażowany do pracy jako przełożony prowincji niemiecko-węgierskiej zakonu Salezjanów. Bierze także udział w pracach Kapituły Generalnej Zakonu.
Maj 1924 rok, Jasna Góra, August Hlond poświęca Matce Boskiej śląską młodzież, modląc się za nią i jej intencjach:
„ Ty nam błogosław Matko…szeregi oddanej ci młodzieży, pomnażaj, zapałem świętym ożywiaj i do wytrwałości pobudzaj…dozwól, abyśmy skutecznie przyłożyli ręki do religijnego odrodzenia naszej śląskiej krainy, a kiedy jako mężowie katoliccy o to dbaliby, aby ukochany nasz Śląsk, wierny wierze swych ojców, pozostał zawsze drogocenną perłą w koronie…”.
II. Najważniejsze wydarzenia z życia i działalności duszpasterskiej i społecznej Kardynała Augusta Hlonda.

· Urodził się 5czerwca 1881 roku w Brzęczkowicach koło Mysłowic, w wielodzietnej rodzinie pracownika kolei,
· W 1893 roku wyjechał na naukę do salezjańskich zakładów wychowawczych we Włoszech doValvalice koło Turynu.
· W 1896 roku po ukończeniu nowicjatu Zgromadzenia Salezjańskiego złożył śluby wieczyste.

· Studiował na Papieskim Uniwersytecie Gregoriańskim w Rzymie, gdzie uzyskał tytuł doktora filozofii.

· W 1900 roku wrócił do Polski.

· W latach 1900 - 1905 pracował jako nauczyciel w zakładach wychowawczych w Oświęcimiu gdzie uczył geografii, matematyki i muzyki.
·  23 września 1905 roku przyjął święcenia kapłańskie w Oświęcimiu.
· Zostaje kapelanem zakładu dla opuszczonych chłopców im. Księcia Aleksandra Lubomirskiego w Krakowie.

· W 1907 roku zostaje przełożonym placówki salezjańskiej w Przemyślu.

· W latach 1909 do 1922 przebywał w Wiedniu, pracując w zakładach salezjańskich dla trudnej młodzieży a później pełni funkcję prowincjała na Austrię, Bawarię i Węgry.
· 7 grudnia 1922 roku zostaje administratorem apostolskim wschodniej części Górnego Śląska.

· W 1923 roku powołuje do życia „ Gość Niedzielny” i wprowadza język polski do administracji kościelnej.
· Zwołuje trzy zjazdy katolickie w celu zintegrowania katolików Śląska Górnego i Cieszyńskiego.

· Powołuje do życia Towarzystwo Naukowe Kapłanów Śląskich.

· W 1924 roku zakłada Instytut Duszpasterstwa Salezjańskiego.
· 3 stycznia 1926 roku otrzymuje sakrę biskupią i archidiecezję gnieźnieńsko- poznańską z rąk Papieża Piusa XI i rozpoczyna pełnienie obowiązków Prymasa Polski.
· Inspiruje działalność Śląskiej Ligi Antyalkoholowej, Ligi Katolickiej, Sekretariatów Dobroczynności.

· 6 października 1927 roku otrzymuje kapelusz kardynalski. 
· W 1930 roku zakłada Towarzystwo Chrystusowe dla Wychodźców Polskich.
· W latach 1926- 1939 kieruje Radą Społeczną Akcji Katolickiej.

·  5 września 1939 roku zwołuje plenarne posiedzenie Konferencji Episkopatu Polski.

· 14 września opuszcza kraj ze względów bezpieczeństwa i udaje się do Rzymu przez Bukareszt i Jugosławię.
· Opracowuje raport o stanie Kościoła w okupowanej Polsce.

· W marcu 1940 roku przybywa do Lourd, gdzie prowadzi intensywną działalność duszpasterską i charytatywną.

· W niedługim czasie zmuszony jest przenieść się do bernardyńskiego opactwa Haute-Combe w Sabaudii.

· Za współpracę z ruchem oporu aresztowany i wywieziony do Paryża.

· Nieugięty w rozmowach z hitlerowcami, które miały na celu zmusić go do kolaboracji, zostaje internowany w Westfalii.

· 1 kwietnia 1945 roku zostaje uwolniony przez aliantów.

· Po powrocie do kraju 15 sierpnia 1945 roku ustanawia administracją kościelną na Ziemiach Zachodnich i Północnych w pięciu miastach: we Wrocławiu, w Opolu, w Gdańsku, w Gorzowie, w Olsztynie. 
· Dokonuje połączenia dwóch metropolii gnieźnieńskiej i warszawskiej w jedną.
· Powołuje Polską Misję Katolicką w Niemczech istniejącą do dzisiaj.

· Powołuje Generalne Duszpasterstwo Polaków w Austrii,w Niemczech i w Anglii.

· W 1946 roku powołuje Radę Prymasowską. 
· 21 października 1948 roku, na dzień przed śmiercią powie: 
„Na razie pochowajcie mnie gdziekolwiek, potem znajdźcie jakiś skromny kącik w Katedrze Świętego Jana i tam złóżcie me szczątki. Chciałbym być pochowany w Warszawie, dlatego, że jestem pierwszym Prymasem, który przyszedł do Warszawy (…)”. 

· 22 października 1948 roku umiera w Warszawie w Szpitalu sióstr Elżbietanek po operacji wyrostka robaczkowego.
· Pogrzeb Prymasa Augusta Hlonda w zniszczonej Warszawie staje się manifestacją wiary i przywiązania do religii zwłaszcza młodzieży i studentów.

· Kandydat na ołtarze obok innych wybitnych duchownych związanych ze Śląskiem.

· Proces beatyfikacyjny prowadzony jest przez archidiecezję warszawską, rozpoczęty 22 października 1978 roku, w 30 rocznicę śmierci kardynała Hlonda, w dzień rozpoczęcia pontyfikatu Jana Pawła II. Kardynał Stefan Wyszyński powiedział wtedy w Rzymie: „(…) Meldujemy Tobie, radosny przyjacielu z Ojczyzny niebieskiej, trwający dzisiaj na kolanach przed Świętą Bożą Rodzicielką; zwycięstwo, które ukazałeś, krzepiąc nas na duchu- przyszło(…)”. 
· Ostatnie życzenie Prymasa Augusta Hlonda zostało spełnione. Translacja doczesnych szczątków Sługi Bożego Augusta Kardynała Hlonda miała miejsce 9 marca 2006 roku w Archikatedrze Świętego Jana w Warszawie. Uroczystości przewodniczył i homilię wygłosił Arcybiskup Katowicki Damian Zimoń. 
III. August Hlond jako nauczyciel, wychowawca, ksiądz, biskup i kardynał w oparciu o zachowane słowa i nauki, które wypowiedział lub zachowały się w przekazach pisemnych.
· „ Da mihi animas, cetera tolle”.- „Daj mi duszę, resztę zabierz”.- Dewiza życiowa i biskupia Kardynała Augusta Hlonda.

· „ Zdrowy rozsądek, dobra wola, stały charakter”- dewiza wychowawcza Hlonda, jako nauczyciela w szkole salezjańskiej.” Ty młodzieży musisz dobrze wybrać drogę życiową pamiętając, że na lewo jest socjalizm, a na prawo obowiązek, postaw się na prawo!”

· „ Ksiądz musi być naprawdę księdzem, musi być święty”.

·  „ (…) bez was nie masz szczęśliwego jutra dla ludu śląskiego. Na próżno Śląsk spodziewa się lepszych czasów,jeżeli wy nie będziecie lepsi od pokolenia, na którego czyny patrzycie. Nie uratujemy tego niegdyś tak czerstwego szczepu śląskiego od moralnego upadku i zwyrodnienia fizycznego, jeśli nie zachowacie i nie spotęgujecie swych sił życiowych i twórczych. Nie odrodzimy kraju i ludu, jeżeli wy ze śląską energią nie podejmiecie walki z każdym objawem nieobyczajności i alkoholizmu, z którym się spotykacie czy to w książce, czy tez na ulicy, w teatrze, kinematografii, w stroju lub towarzystwie…”. 

· „(…) w obyczajach zaś pewnego odłamu młodszego pokolenia rozpanoszyło się takie zdziczenie, jakiego na Śląsku nie pamiętano… nadając krajowi naszemu wygląd dziki i odstraszający, a na cały lud sprowadzając niesławę”.

· „ Odrodzi się Śląsk, jeśli w Chrystusie odrodzą się Ślązacy”.

· „ (…) pełne chrześcijaństwo w Polsce ma być zapowiedzią dechrystianizacji świata (…)”. 
· „..Wychowujcie swe dzieci od młodych lat w świętości życia, by wyrosły na ludzi wartościowych, uczciwych, cnotliwych (…) najlepszym środkiem moralnego wychowania jest wasz dobry przykład (…)”.

· „ Kto o Bogu zapomniał, niech do Boga wróci. Kto się w błędy uwikłał, niech wróci do prawdy i światła. Pijak niech z nałogiem zerwie. Kto był lekkiego życia, niech sromotę porzuci (…). Za to powinna być uczciwa praca, umiarkowanie, oszczędność, dobroczynność i wszystko to co dobre i szlachetne. 
·  „ Pamiętajmy, że nie kultura przyniosła nam wiarę, ale wiara przyniosła nam kulturę. Kultura prawdziwa oznacza postęp, a przede wszystkim postęp moralny, który dokonywać się może jedynie na zasadach wiary. Kultura bez wiary, to kształt bez duszy, to forma czcza i próżna”.
„Rezolucja w sprawie młodzieży” przedstawiona przez Augusta Hlonda na III Śląskim Zjeździe Katolickim w 1924 roku w celu ograniczenia zepsucia moralnego młodego pokolenia. Hlond apelował w niej do decydentów, aby:
- zamknąć bezwstydne bary i lokale

- zakazać wywieszania i sprzedaży niemoralnych gazet i czasopism zwłaszcza na dworcach

- zakazać sprzedaży trunków alkoholowych młodzieży poniżej 18 lat

- wprowadzić w szkołach i w wojsku nauki o szkodliwości alkoholu.

„ Nie naśladuj obcych, idź w nowe czasy ze starym Panem Bogiem”.
Powyższa sekwencja Kardynała Hlonda wydaje się być ciągle aktualna, zbieżna z problemami religijnymi i światopoglądowymi  XXI wieku. My nauczyciele i wychowawcy o światopoglądzie religijnym, możemy wyrazić swój podziw i zachwyt nad trafnością i znaczeniem tego przesłania. Kardynał Hlond wyraził w sposób jasny i klarowny, czym grozi ślepe naśladownictwo nowych  ideologii w tym faszystowskiej i komunistycznej, z którą przyszło mu się zmagać. Zdając sobie doskonale sprawę ze zmieniającej się rzeczywistości, głośno wołał o zachowanie tradycji, wiary przodków i  pamiętaniu o korzeniach kultury narodowej.
W tym duchu Kardynał napisał do polskiej młodzieży list 29 stycznia 1927 roku.
„Harcerzu Polski!
Ty jesteś jak promień słońca drgający na naszych niwach. Gdziekolwiek harcujesz na polskiej ziemi, wznosisz radość i nadzieję. Czule cię każdy wita, boś szlachetny i skromny, a przy tym tak prosty, szczery, naturalny. Nikomu się nie naprzykrzasz, każdemu usłużysz. Dla innych dobry jesteś i szczodry, dla siebie umiarkowany i niemal surowy. Z stęchłej atmosfery wybiegasz do przyrody, w urocze polskie zakątki, aby pięknem ojczystych krajobrazów swą duszę nakarmić i uszlachetnić. Harcuj dalej Harcerzu Polski po barwnych ścieżkach ozłoconych polskim słońce! A wśród tych harców gwarnych i wesołych, niech ci uświęconą wiarę twego serca każdy kościółek przypomina i każdy krzyż przydrożny i każdy cmentarz cichy. Bądź rycerzem ojców wiary, mężny sercem, czystą duszą, a w czynach wspaniały. Czuwaj nad Polską, nad jej duszą, nad jej ołtarzami.
Za twe piękne przymioty, za twą wiarę i cnotę, niech cię cały Naród pokocha, Drogi Harcerzu Polski”.

W podobnym duchu August Hlond zwrócił się do polskich harcerzy 21 października 1929 roku.

„Drogi Harcerzu Polski!
Byłeś dotąd radością i dumą społeczeństwa, boś był jednym z najprawdziwszych wyrazów niefałszywej duszy polskiej. Umiłowałeś naród miłością, gotową do każdej służby i ofiary, szanowałeś jej przeszłość, czciłeś jego świętości, żyłeś dla jego potęgi i szczęścia. Podbijałeś wszystkich ujmujących blaskiem swej pięknej  duszy, porywającą aureolę serdecznej wiary, naturalna swobodą i szczerością swej postawy. Nie wdawałeś się w spory, nikomu się nie narzucałeś, a zarazem zawsze byłeś Polakiem i za granicą.

Byłeś katolikiem i jako Polak i jako Harcerz, katolikiem w codziennych obowiązkach życiowych, w drużynie i w obozie. To stanowiło chlubę i urok. 

Dziś troskam się o Ciebie. Lękam się o twoje katolickie prawa w harcerskich szeregach i obawiam się, by cię nie pokłócono z innymi. Bo podobno dla harcerzy masz się wyrzec swobody religijnej i prawa do swych wierzeń i modlitwy…

Wiem, że gdy pustym, zwodniczym frazesem przemówi do ciebie pokusa, nie znieprawisz się ani fałszem, ani słabością. Wiem, że w każdej rozterce wewnętrznej szukać będziesz rozwiązania wątpliwości w swym katolickim sumieniu Polaka. Napór laicyzmu na twe drużyny wzmocni ich ducha i zbliży je jeszcze więcej do kościoła.

A gdyby ci nawet ostateczność narzucono, dowiedziesz, że Harcerstwo katolickie, ani w szlachetności, ani w tężyźnie, ani w służbie dla  narodu nikomu nie ustąpi.

Na te harce serdecznie i czule błogosławię.

                                                                   Ks. August Hlond”.
Obydwa te listy skierowane do aktywnej, harcerskiej polskiej młodzieży zawierają bardzo patriotyczne treści. Charakteryzują znaczenie formacji harcerskiej na ziemiach polskich przed odzyskaniem niepodległości. Są nasycone troską o przyszłość tej najbardziej wartościowej z punktu widzenia wychowawczego organizacji młodzieżowej. Wskazują, że kardynałowi bliskie były ideały polskiego harcerstwa.

Dzisiaj, kiedy polskie harcerstwo przeżywa pewien regres, chciałoby się mieć takiego orędownika idei harcerstwa w naszym kraju. Kardynał August Hlond, mimo, że napisał te listy prawie 80 lat temu, nie musiałby dzisiaj zmieniać ich treści. Co najwyżej musiałby przypomnieć Polakom, co kryje się pod słowami: ofiarność, poświęcenie, bezinteresowność, służenie pomocą innym. Jednym słowem co na co dzień oznaczają pojęcia Bóg, Honor, Ojczyzna.
Prymas Polski Kardynał August Hlond a Piekary.
Nie mogę w tym miejscu  nie przywołać słów Augusta Hlonda charakteryzujących pobożność Górnoślązaków. To zdanie, tylko z pozoru nie ma związku z młodzieżą i jej wychowaniem. Analizując dokładnie treść poniższego przekazu, czytelnik uświadamia sobie, że:

· całą społeczność śląską cechuje głęboka i szczera pobożność, która została wyniesiona z domu i z kościoła.

·  Miejscem wyrażania śląskiej pobożności są Piekary, miasto robotników i chłopów, miejsce tradycyjnego, bo sięgającego XVII wieku nieustannego kultu maryjnego.
„Ludu Śląski! Ktokolwiek dochodzi przyczyn Twej wiary, musi pójść do Piekar. Bez nich nie można ani twej duszy zrozumieć, ani twego życia religijnego ogarnąć”. Piekary Śląskie 15 sierpnia 1925 roku.
Zdanie to zostało wypowiedziane przez Kardynała w czasie pierwszej  koronacji obrazu NMP Piekarskiej  koronami papieskimi. Uroczystość ta miała szczególny charakter i wymiar. Piekary w 1922 roku zostały przyłączone do Polski  pozostawały przez kilka wieków. Na uroczystość koronacji przybyli do Piekar duchowni z całego Śląska, górnicy, hutnicy,, urzędnicy, nauczyciele, uczniowie, rolnicy,, przedstawiciele różnych grup formacyjnych: ministranci, sodalicja mariańska panien, straż kościelna, chóry i orkiestry, zakonnicy i siostry zakonne.

Oglądając zdjęcia i film archiwalny „ Salve Regina” poświęcony tej uroczystości, dochodzimy do wniosku, że nałożenie koron Matce Boskiej Piekarskiej  było nie tylko wielkim wydarzeniem duchowo- religijnym, ale także miało charakter patriotyczny i wychowawczy. 
IV. Testament Kardynała Augusta Hlonda.
Na dzień przed śmiercią 21 października 1948 roku,po przyjęciu Sakramentów Świętych powiedział:

„(…) Pracowałem dla Chrystusa i dla Polski (…) ja odejdę, przyjdą inni, będą moje dzieło prowadzili…,módlcie się o zwycięstwo Matki Najświętszej…siły szatańskie zwyciężyły moje ciało. Lecz wy walczcie dalej. Zwycięstwo wasze jest pewne. Zawsze kochałem Polskę i będę się za nią w niebie modlił (…)”.
V. Ocena postaci Kardynała Augusta Hlonda i jego działalności zawarta w niektórych opracowaniach:
· „ To pierwszy w dziejach polskich duszpasterz i wychowawca całego Narodu Polskiego, żyjącego w kraju i poza jego granicami”- ksiądz Stanisław Kosiński.
· „ Bogate życie Prymasa Polski Augusta Kardynała Hlonda należy odsłonić przed obliczem narodu, by uczcić należycie Syna Ziemi Śląskiej na stolicy Prymasów” -Kardynał Stefan Wyszyński.
· „ Polska straciła jednego z największych synów, jakich zna historia; świat- natchnionego przewodnika; Kościół- wiernego sługę i wielkiego kapłana”- kardynał Bernard Griffin, arcybiskup Westminsteru.

· „ Prymas Drugiej Rzeczypospolitej”- Jan Paweł II.

· „ Trudne były początki urzędowania rządcy Kościoła Śląskiego, który nie miał ani mieszkania ani współpracowników. Wszystko trzeba było zacząć od zera”. Arcybiskup Damian Zimoń.

· „ Ksiądz Administrator dr August Hlond znakomicie zrozumiał ducha swych czasów”. Profesor Wojciech Świątkiewicz

· „ Połączył w duszy i życiu watykańską giętkość z zaradnością śląskiego robotnika”. Ksiądz dr Henryk Olszar.

· „ Dzięki odważnym decyzjom Kardynała Hlonda Ziemie Zachodnia i Północne zostały szybko zasiedlone i rekatolicyzowane. Zostały też ocalone przed totalną ateizacją, która im groziła. 
VI. Podsumowanie.

· Na przestrzeni ostatnich osiemdziesięciu lat istnienia Kościoła Katowickiego dokonało się tu wiele dobra.

· Wielka w tym zasługa wybitnych kapłanów i osób duchownych, których lista jest bardzo długa i bogata.
· Kościół Katowicki służył zawsze mieszkańcom tej ziemi jak tylko mógł najlepiej, mimo skomplikowanych i burzliwych dziejów terenu pogranicza.
· Dzisiejszy kształt duchowy naszej śląskiej ziemi jest wypadkową historii, ludzi, tu urodzonych i pracujących dla żywego Kościoła.
· Kardynał August Hlond  zakładając  Studium Katolickiego w Katowicach i Instytutu Wyższej Kultury Religijnej w Poznaniu, udowodnił, że zależy mu na kształceniu kadr pedagogicznych i wychowawczych.
· Sam był wielkim duchownym, nauczycielem i wychowawcą.

· Mimo, że przyszło mu działać w bardzo trudnych politycznie, społecznie i gospodarczo czasach, wywiązał się z tego zadania znakomicie.

· Nauczyciele i wychowawcy pracujący na Górnym Śląsku mamy wzór do naśladowania. Jesteśmy z Niego dumni, Życzylibyśmy sobie i naszym uczniom  na Śląsku i w całej Polsce   nauczycieli i wychowawców formatu ks. Augusta Hlonda. Po prostu Mistrzów.
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